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Prsedpista w Poznaniu: 
a kwartalnie 80 fen., miesięcznie 30 fen, 

R Oo 8 * s odnosseniem do domu 1 markę. 
i ae 5 WIKLKOPOLANIN 

wychodsi codziennie. 

Poznan, niedziela 5. kwietnia 1885. 
Przedpłata na pocztach 

kwartalnie 1 markę. 

INSERATY od wierszą drobnego 15 fen. 
REEOPISMA się nie zwracają. 

Rok 8. 

U 

4 _ Święto Zmartwychwstania. 
3 Wesołych Świąt życzymy Czytelnikom na- 
| szym; radosne Alleluja niech radosnem echem 
| odbije się w sercach polskich, niech Wielkanocny 
/ dzień, dla Kościoła z wszystkich w całym roku 

najweselszy, da nam choć na chwilę zapomnieć 
o troskach i boleściach codziennego życia. 

Jały świat chrześciański obchodzi święto 
Zmartwychwstania Pańskiego, ale żaden lud nie 
nadał mu charakteru uroczystości tak rzewnój, 
tak rodzinnćj i narodowéj, jak właśnie lud polski. 

_ I słusznie. Dla narodów wolnych, słowo „Z mar- 
 twychwstanie* jest przypomnieniem wiel- 
kich wydarzeń _w historyi zbawienia ludzkości, — 

| dla Polaków ma ono oprócz tego znaczenie ol- 

_ brzymie jako zapowiedź i zaręczenie naszege po- 
litycznego odrodzenia się. Prosimy o uwagę, a 
wytłomaczymy to niebawem: 

Chrystus Pan 
zamordowany powstał z martwych, i dał przez 

to poznać światu, że co od Boga wyszło, z Boga 
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9 Sie zrodziło, tego ludzie nie zdołają pogrzebać 
45 na wieki. Syn Boży zstąpił na ziemię na to, 

aby ludziom drogę do zbawienia otworzyć. Nauki 
4° Jego daly stosunkom między ludźmi panującym 

ich  ROwą podstawe, bo wprowadziły do nich zasadę 
_ „Rie czyń drugiemu co tobie nie mito‘ na miej- 
sce zasady żydowskićj i pogańskićj ,,oko za oko”, 

sd „ząb za ząb*. Ale świat ówczesny nie poznał 
, Chrystusa, i ukrzyżował Go. Dziś Objawienie 

73) Boże zwyciężyło i rozpowszechniło się po całym 
_ świecie mimo prześladowań zawzietych. 

; Czyż przeto spełniło się już co zapowiedział 
_- Jezus, że „będzie jedna owczarnia i jeden pa- 
pe: Sterz“? Nie. Wedle słów Chrystusa ludz- 
pi kość cała ma stać się chrześciańską, a dotąd 

a0) ‚84 chrześciańskiemi dopiero jednostki. Ludz- 
/ kość z narodów się składa, które dotąd albo 

al po pogańsku biją się z sobą, albo pod gorszym 
—— 0d pogańskiego jęczą uciskiem. Swobodny roz- 
,./ Wój narodów tamują częstokroć państwa, 
ująć Przez chciwość lub zaślepienie; a że postęp całćj 
1 ludzkości zależnym jest od postępu jćj pojedyń- 
Me czych członków, t. j. narodów, więc kto rozwój 
ocz  MArodowości hamuje, ten powstrzymuje chwilę 
jog _ Spełnienia się na ziemi „Królestwa Bożego,* o 
(at _ktérego przyjście codzień modlimy się w pacierzu. 

1, Jedynem państwem, 
tore dotąd po chrześciańsku w obec innych na- 

rodowości występowało, jest Polska: Zawsze 
/ rządziła się ona zasadą miłości bliźniego. 
Jeżeli prowadziła wojnę, to czyniła to li tylko 
dla odparcia nieusprawiedliwionych napadów na 

|, Kościół lub kraj własny; jeżeli rozszerzała swe 
' granice, to czyniła to na drodze pokoju, 

przygarniając do siebie ludy, które pod opiekuń- 
— tze jćj skrzydła się uciekały. 

3 Dla tego poważne grono filozofów i poetów 
ow: naszych wygłosiło przekonanie, że Bóg, tak jak 
50, zesłał Chrystusa Pana, aby Objawienie 
a, Boże ogłosił i dał przykład, jak jednostki 
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wedle niego żyć maja, — tak teraz P olsc gt 
przeznaczył danie przykładu, jak całe naro dg 
chrześciańską naukę mają wypełniać, 4 

Chrystas zmartwychwstał, bo niczem jest 
moe złości ludzkiej w obee woli bożćj; — tak 
samo, i z tegoż powodu musi i Polska zmar- 
twychwstać. 

Dopóki choć jedna narodowość jęczeć będzie, 
pod przemocą drugićj, nie będzie panowania 
sprawiedliwości, nie będzie dobrze na ziemi. Dla 
tego więc rozszarpanie Polski jest nie tylko, jak 
powiedział pewien uczciwy historyk niemiecki, 
„polityczną zbrodnią”, — ale jest grzechem, 
bo. staje w drodze spełnienia się woli Bożćj.* 

„Przyjdź Krélestwe Twoje“; 

temi słowami P. Jezus modlić nam się kazał, a 
innym znów razem przyobiecał, że o cokolwiek 
tylko prosić będziemy w Imię Jego, danem 
nam będzie. A więc i Królestwo Boże, t.j. 
panowanie sprawiedliwości nad złością zapanuje 
na ziemi, byleśmy o to prosili — i na to za- 
służyli sobie. Wiara bowiem bez uczyn- 
ków, martwą jest. 

Uczynki te powinny być dobre i ro- 
zum ne, t. j. zgadzać się z moralności prze- 
pisami i odpowiadać swemu celowi. Celem tym 
jest zapewnienie jak największćj swobody roz- 
wojowi naszego narodu; bo póki tej nie osią- 
gniemy, póty nie będzie na ziemi zupełnego pa- 
nowania słuszności nad gwałtem, dobrego nad 
złem, Królestwa Bożego nad królestwem sza- 
tana. 

Pracować dla Polski jest więc obowiązkiem 
nietylko narodowym, ale i religijnym; jest to 
walczyć za chrześciańską prawdę, zbliżać się do 
celu wytkniętego ludzkości przez Boga. 

Ale jak pracować nam trzeba? 
Nie trudno na to odpowiedzieć: Niech ‘sie 

każdy zapyta sumienia i rozumu swego, co mu 
w danym razie jako Polakowi czynić wypada, — 
a w odpowiedzi otrzyma tyle zadań wyczekują- 
cych dotąd spełnienia przez Polaków, że nie będzie 
wiedział, które wprzód ma podjąć. Toż każdemu 
wiadomo, że od bogactwa umysłowego jednostki 
zależy jćj dobrobyt, a od dobrobytu i rozumu 
jednostek pomyślność narodu. 

Kształcićsięi bogacić, a nie 
zbaczać od wiary katolickićj 
i miłości Ojczyżny ani na krok, 

oto słowa, w których cały nasz pro-* 
gram polityczny sie mifści. Program tó nie 
dla każdego przyjemny n/a pozór, ale w rzeczy 
saméj jedyny, który prajwdziwe zapewnić może 
Polakom szczęście. Bo cjyż może ktoś czuć się 
szczęśliwszym od człowielka, który czyni zadość 
obowiązkom względem Polski, a przez to samo 
pomaga ludzkości wejść ma tory przez Boga je 
wskazane? 

Poprzedniicy nasi 

pracowali dla Polski garliwie, ale nie widzieli 

ar Bi 
ct 

może dość jasno graniky zakreślonćj prawami 
ewangielicznemi, po za jobreb którćj wyjść nam 

w drukarni Fr. Chocieszyńskiego. 

nie wolno. Marzyli om czasami o wydobyciu 
się z rozpaczliwego położenia za pomocą środ- 
ków sprzeciwiających się przykazaniom bożym, 
rozważanych w spiskach i tajnych stowarzysze- 
niach. Dziś postęp pod tym względem widoczny, 
zwyciężyła Krasińskiego zasada: 

„Nikt nie stawia gmachu z błota,” 
„L najwyższy rozum — enota!* 

Pozostaje nam atoli wiele jeszcze do zro- 
bienia w kierunku rządzenia się miłością chrze- 
ściańską; w pierwszój linii powinniśmy żyć wię- 
cej wedle znanego przysłowia „zgoda buduje, 
niezgoda rujnuje.‘‘“ Szczególnie ważnem jest, 
aby tę zgodę utrzymać pomiędzy stanami 
naszego społeczeństwa i nie przedsiębrać nic, 
coby komukolwiek ze stanów miało zarzucać dą- 
żenie w sprawach publicznych do. celów BAMO-. 
lubnych, a nie do ogölnego dobra. Mogą — 
być u nas jednostki występne, ale stany 
wszystkie mają równe cele, — i na polski naród 
rzuca oszczerstwo ten, kto twierdzi inaczćj. Bo 
licha byłaby ta nasza narodowa sprawa i lichy 
naród, gdyby już całe stany przeciw dobru 
narodowemu się oświadczyły. 

Jesteśmy jako naród na to na świecie, aby- 
śmy uchrześcianili narody inne. Jakżeż się z 
tego wywiązać będziemy mogli, jeżeli sami we- 
wnętrznych naszych swarów nie zaprzestaniemy? 
„Zgoda i jedność* jest na ustach wszystkich, © 
ale rzadko kto drugiemu w sporze ustąpić jest © 
gotów. Karćmy surowo błędy drugich, ale za- 
razem miejmy odwagę przyznać się do 
błędu, skoro go nam słusznie zarzucają. 

Ta odwaga niestety jest u nas rzadkością, | 
choć powinnaby stać się powszechną; bo „„zbłą- 
dzić może i rozumny, ale w błędzie trwać po- 
trafi tylko ograniczony czlowiek.“ 

Może nam dzień Zmartwychwstania Pań- 
skiego przed oczy nasze obowiązki przywiedzie, 
i do ich wykonania doda sił — i chęci. 

© Chinezykach. 

Baron Hiibner, sławny podróżnik, miał nie- 
dawno temu w Wiedniu wykład publiczny o 
Chinach, z którego każdy przekonać się 
może, że obecna wojna Francyi z tem olbrzy- 
miem mocarstwem ma znaczenie ogromne dla 
całej Europy. Francya powinna prędko za- 
wrzeć stały pokój i wiecéj już olbrzyma chiń- 
skiego nie draźnić. Chiny liczą 400 milionów 
ludności, a Europa tylko 328 milionów; Chiń- 
czyk jest niesłychanie wytrwały, pracowity, ma 
potrzeby bardzo skromne i każdą robotę wykona 

lepiéj, a o połowę taniej niż Europejczyk. 
To też w Australii i Kalifornii, gdzie robotnik 
chiński z europejskim lub amerykańskim konku- 
rują, Chińczyk zawsze zwycięża, mimo że rząd 
amerykański wszelkiemi sposobami stara mu się 
zaszkodzić, aby dać chleb swoim. 

Europa i Chiny są (oprócz Indyi) najwięcćj 
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WIELKOPOLANIN. 

zaludnionemi częściami ziemi, i wysyłają w świat 
' Dwa te prądy kolonizacyj- 

ne, biały i żółty, wciąż zcierają się z sobą 
w Ameryce, Australii i Azyi. Cóż wyniknie 
z tego? Czyż nie przyjdzie może z cza- 
sem do ogromnćj jakićj wojny? Trudno odpo- 

- wiedzieć na to. 
Ale to pewna, że Chiny uczą się coraz wiecé} 

od Europejczyków sztuki wojowania, a 
w żaden sposób z nimi w zgodzie żyć nie chcą: 
Przyjęciu chrześciaństwa, europejskich zwyczajów 
i cywilizacyi opierają sie stanowczo. Wojna 
z ludnością tak silną, wytrzymałą, zawziętą, a 
mądrą, jak Chińska, mogłaby stać się dla Kuropy 
groźną. Dotąd Chiny nie poznały się na 
swćj olbrzymićj potędze, nie znają jéj i śpią. 
Ale biada Europie, gdyby się przebudziły z wro- 
giem dla nićj usposobieniem. 

Może Bóg rozgniewany na państwa euro- 
pejskie za ich politykę bezbożną, niechrześciań- 
ską, zeszle na nie bicz w postaci chińskiego na- 
jazdu, jak ongi pokarał zgniłe rzymskie spółe- 
czeństwo najazdami Hunów i Germanów. Może 
tak jak z owych wędrówek ludów rozbłysło 
światło wiary na Europe całą, tak z wojny Eu- 
ropy z Chinami wyniknie zwycięstwo katolickićj 
wiary i cywilizacyi nad barbarzyństwem europej- 
skićj polityki i chińskiego pogaństwa. 

Toż zapory panowaniu Chrystusowćj nauki 
stawiają porówno Chiny jak i dzisiejszy porzą- 
dek państwowy w Europie, dążący do ciągłego 
zbrojenia się, walki i ucisku słabszych. Może 
Bóg przeznaczył, aby te dwa wrogi Jego Kościoła, 
zniszczyły się w zobopólnśj walce, i otworzyły ludz- 
kosci drogę do prawdziwego, — bo chrześciań- 
skiego szczęścia. 

Lapka ma ludzi! 

Spotykamy się w gazetach niemieckich 
z takiem ogłoszeniem : 

„Zachodnia: Afryka. Do osiedlenia się 
w Kamerunie poszukuje się natychmiast 
rzemieślników wszelkiego zawodu, młodych 
kupców, małych kapitalistów, robotników 
it. d. Zgłoszenia przyjmuje i t. d. w 
Hamburgu. * 

Nie powinien rząd pozwolić na ogłaszanie 
tego rodzaju anonsów zwabiających rzemieślnika 
do kraju, przed którym przestrzegają wszyscy, 
którzy go znają; do kraju, do którego nie na- 
mawiają rzetelne towarzystwa, wiedząc, że tam 
Europejczyk ginie rychłą niechybnie śmiercią, 
Z jednćj strony rozpisują się gazety nad załogą 
okrętu „Olga,“ który przywozi majtków niemiec- 

wia 
(5) 

Za Wiarę i Ojezyzne, 
Podług rzeczywistego zdarzenia opowiedział 

(Ciąg dalszy.; 

Wpływy, jakie Koreniuk na gromade wy- 
wieral, były także znane rządowi i ten chcąc 
działać na włościan zwykle do niego naprzód się 
zwrócał. Ztądto, kiedy wprowadzając do unii 
rozmaite zmiany, tak nazwane oczyszczenie 
obrządku, nie chciał obruszyć Rusinów, wy- 
brawszy poważniejszych gospodarzy, wysłał ich 
swoim kosztem do Lwowa, aby ci wróciwszy 
zaświadczyli, że rząd nie wprowadza nic nad to, 
‚co jest w archidyecezyi unickiéj przyjęte. Natu- 
ralnie wybór pomiędzy innemi padł i na Kore- 
niuka. Od pewnego czasu dostrzedz w nim było 
można pewną wstrzemięźliwość w wykonywaniu 
życzeń rządowych, tu jednak nie wahał się ani 
chwili. Może być, że chęć wzbogacenia swojćj 
„wiedzy i objaśnienia się w niektórych kwestyach 
religijnćj natury były głównym tego powodem. 

"Teraz na zapytanie, zrobione mu przez sol- 
tysa, podniósł głowę i wolnym. odpowiedział gło- 
sem: 

— Rzeczywiście, tak jest. We Lwowie nie 
śpiewają różańców, ani godzinek, ani żadnych 
polskich pieśni. .W cerkwiach lwowskich nadto 
nie masz organów, nie wynoszą tam na Wielka- 
noc zmartwychwstałego Chrystusa i wielkiej gro- 
mnicy jak to jest u nas w zwyczaju, a są mimo 
to prawowiernymi unitami. Co jednak dobre jest 
u mich, nie wiem czy będzie takiem koniecznie 
i u nas, chociaż wszyscy dziećmi jednej wiary 
jesteśmy. Słyszałem ja od ojców, że niezbyt to 
dawno i niezbyt od nas daleko tak samo zaczy- 

1 

kich do kraju z pod Kamerunu, gdzie sie roz- 
chorowali, a z drugićj drukują takie wywabiające 
do Kamerunu ogłoszenia! Okręt „Bismark* 
tylko tem uratował pod Kamerunem swoich lu 
dzi od choroby, że trzymał się zdala od lądu i 
na otwartem morzu ujeżdzał przez cały czas, 
W Kamerunie i w Angra Pequena jest zabójczy 
klimat. Ciężkie są czasy dla rzemieślników, ro- 
botników i t. d.; niejeden gotówby się pozwolić 
uwieść takierm zapraszaniem do Afryki, bo jój 
nie zna. Przestrzegamy przeto każdego, komu 
życie miłe, aby się miał na baczności. 

Równouprawnienie. 

„Schlesische Volksztg.'* zamieszcza z Karło- 

wice na Szlązku korespondencyą następującćj treści: 

W r. 1880 zamknięto szkółkę parafialną przy ko- 
ściele św. Michała we Wrocławiu, która przez wieki 
wychowywała młodzież w wierze katolickiéj, a do 
którćj i dzieci z Karłowie chodziły. Dzieci te przy- 
łączono do katolickićj elementarnéj szkoły we Wroc 

ławiu. Myśleliśmy, że tak pozostanie na zawsze. 

Tymczasem dowiadujemy się, że król. rejencya za- 

warła była tylko na pięć lat z magistratem 

układ, mocą którego nasze dzieci do szkoły wrocław- 
skićj chodzić mogły, — a że teraz na Wielkanoe 

te 5 lat upływają, — więc radzca ziemiański kazał 

nam od Wielkanocy posyłać dzieci nasze do ewa n- 

gicliekiéj szkoły w Rosenthal! Oprócz 
tego uwiadomiła nas król. rejencya, że jest gotową 
wybudować dla Karłowie osobną ewangielick ą 

szkołę. 

Niech dowie się kraj cały, że do szkoły ewan- 

gielickiéj w Rosenthal uczęszcza juz dziś 80 ka- 
tolickich dzieci; teraz do tćj liczby przyłączy 

się jeszcze 40 katol. dzieci z Karłowie. Czyż 

nie wymaga sprawiedliwość, aby dla tych 120 uez- 

niów urządzono katolicką szkołę? Po co bu- 
dować ewangielicką, jeżeli katolicy do nićj uczęsz- 
ezac mają ? 

Nowy przykład „,wrównouprawnienia* w Prusach. 

Wiadomości polityczne. 
Berlin. Wręczenie następcy tronu ture- 

ckiego orderu „Imtiaz.* W czwartek po połu- 
dniu zajechał ambasador turecki wraz z nadzwy- 
czajnym posłem sułtana i że wszystkimi członkami 
poselstwa przed pałac cesarzewicza, gdzie ich 
przyjął marszałek dworcu i adjutanci. Poseł 
turecki niósł na czerwonćj aksamitnéj poduszce 
oznaki orderu Imtiaz, bogato brylantami sa- 
dzone, — oraz należące do tego medale. W sali 

nano za Bugiem, kiedy tam braci naszych do 
syzmy ciągnięto. 

— Et, co też bo pleciecie Semenie, wybu- 
chnął na to Soroka. — Czy to się godzi tak 
straszyć sąsiadów i takie posądzenie na cara, któ- 
ry tyle dobrego dla nas zrobił, naciągać. Czyż 
nie wiecie, że kiedy w Petersburgu nasi za uwła- 
szczenie dziękowali i kiedy o zamiary rządu 
względem unii pytali, to cesarz najświętszem za- 
klął się słowem, że w jego królestwie każdy ta- 
ką wiarę wyznawać może, jaką najwięcćj kocha *). 

Semenowi na to z wyrazem niecierpliwości 
‘ błysnęły pod powiekami oczy, ale powściągnął się 
prędko i na zrobiony zarzut tak odpowiedział: 

— Prawda, święta prawda, cesarz to powie- 
dział i źleby już bardzo było na świecie, gdyby 

i cesarze łamali dane słowo. A jednakże mówię 
to do was, jak do moich rodzonych braci, któ- 
rym ufam i z których strony zdrady się nie lę- 
kam, czy wiecie wy p tem, że ja się boję, żeby 
to słowo złamanem nie zostało. Zapewne cesarz 
zrobił nam bardzo duzo dobrego. Dal nam zie- 
mię, która się nam jhż dawno należała. Pozwolił 
wybierać wójtów, a dla, opieki naszćj postanowił 
komisarzy. Ale czy wje wszystkiem tem wszystko 
jak należy jest sprawiedliwe? Ot, na co daleko 
szukać? Innym chloplom, którzy pańskimi a nie 
rządowymi byli, oprödz ziemi dano pastwisko i 
łąki, dano las na budynki i opał, a my koroliwci 
(królewscy, to jest poddani dóbr rządowych) czy 
dostaliśmy co z tego? | Tam łatwo było dawać, 
bo rozdawano z cudzego, a tu pożałowano swo- 

*) Fakt ten miał miej#ce w 1865 roku. Ten, który 
z pomiędzy delegatów rusifiskich zapewnienia tego zażą- 
dał i najświętsze słowo cegarskie otrzymał, nazywał sie, 
Semen Paluch, mieszkądniec wsi Drelowa, z powiatu 
radzyńskiego W 1874 r. |broniąc wiary rodzinnćj, na 
stopniach cerkwi poległ odj kuli karabinowćj, f 

Francya. Gabinet dotąd jeszcze nie utwo- 
rzony. Wiadomość jakoby Chiny jeszcze teraz 

“1 grzeszę za tyle łask posądzając, ale cóż czło- 

"inni. 

audyencyonalnćj wręczył je po krótkićj przemowie | eig, 
następcy tronu, który bardzo serdecznie podzie- | ws 
kował. sp 

Taki sam order został z takiemiż ceremo- |j 
niami wręczony ks. Bismarkowi już w Sobotę. | 

Wiedeń. Równocześnie z aresztowaniem 
kapitana barona Potier, oskarżonego o zbrodnię 
zdrady stanu, uwięziono i drugiego oficera au- 
stryackiego Roetgera w, Moguncyi, i przewieziono 
nastepnie, do Lipska. 

Warszawa. Po ulicach miasta przeciągają | 
liczne patrole. Policya rozgłasza, jakoby spo- ee 
dziewanym był napad na żydów podczas świąt. | « 
Takie postępowanie policyi i rządu może przy 
znanćj nędzy robotników w Warszawie doprowa- 
dzić do nieszczęśliwych wybuchów. 

chciały pokój zawrzeć, jest bezpodstawną. Zdaje |e 
się, że dzienniki umyślnie ją rozgłaszały, aby I 
podwyższyć na giełdzie kurs francuskich pa- | 
pierów. 

Depesza generała Briere de ITsle z d. 2 
b. m. donosi, że klęska trancuska nie jest tak q 
wielką, jak się z początku zdawało. Wycofanie |, 
się z Langson miało nastąpić jedynie w skutek : > 
przestrachu wywołanego zranieniem generała Ne- - |. 
grier. kL. 

Egipt. Telegram z Kaira d. 2 b. m.: Ge- m 
neral Graham telegrafuje z Zareba, że jeszcze 
dzisiejszego dnia będzie się starał zmusić nie- 
przyjaciela do przyjęcia bitwy; aż do Zareba 
wojsko przeszło spokojnie nieprzyjaciela nie spot- 
kawszy. 

— Szpitalik dziecięcy S. Józefa rozesłał już 
sprawozdanie z działania swego za r. 1884. Jest 
to jedna z tych instytucyi, którym się najgorętsze 

poparcie i współczucie ze strony społeczeństwa na- _ 

szego należy. i R 

Szpitalik zyskał obszerniejsze pole do pracy |e 
przez rozszerzenie zabudowania, w skutek czego przy- | R 
było mu miejsca na 20 łóżek. «To jednak właśnie 

powiększenie działalności, pociąga za sobą koniecz- 

ność zwiększenia środków, które, jak sprawozdanie 
powiada, są dziś zupełnie wyczerpane. Zarząd szpi- | 
talika  rozporządza rzeczywiście tak skromnemi 

zasobami materyalnemi, ze podziwiać należy czynność 

i zabiegliwość, za pomocą których tak wielkie rezul- 
taty osiągnął. ; 

W ogóle dochód Szpitalika za rok 1884 wy- 
nosił 8559,68 mrk., a rozchód 7295,14 mrk. Re- 

manent zatem pozostały na rok bieżący wynosi mk. | 

1264,54. BR 
Udzielono opieki i porady lekarskićj w prze- 

jego majątku, chociaż pójdźcie do rzadowéj pu- 
szczy, a zobaczycie, co tam drzewa gnije napró- | | 
żno, kiedy. sąsiadujący z tą puszczą gospodarz | 
kraść musi, jeżeli nie ma za co kupić opału. 
Cieszycie się wójtami — nie daj Boże, żeby oni | | 
na złe wam wyszli, Mówicie, że w komisarzach | 
macie opiekunów, a czy to po chrześcijańsku 
jest, kiedy ten opiekun nakłania głupiego chłopa | $$ 
do nienawiści i niezgody z panem? Krzyczycie | , 
na tych panów i na wszystkich Lachów. Zape- | | 
wne winni oni dużo, ale czy cesarz. postępuje z 
nimi jak ojciec z dziećmi postępować powinien? 
Jeżeli ich, którzy są i bogatsi i mądrzejsi 4,po- 5388 
trzebniejsi od nas na świecie, tak bez miłosier- | 
dzia męczy i gnębi, to czy to i na nas kiedy nie 
przyjdzie taka sama kolćj? Wy wiecie, że ja |. 
słów nigdy napróżno marnować nie lubię. Może | 

wiek winien, jeżeli widzi i jeżeli oczom swym 
własnym wierzyć musi? Ci panowie bili sie, po- — 
wiadacie, za pańszczyznę. Bili się to. oni nie 
ten raz tylko, co myśmy widzieli, a jak i teraz, | 
tak i dawnićj nie było to za pańszczyznę. A | * 
wiecie za co, jak ja swoim chłopskim rozumem 
myślę? 

I w tój chwili powstał. Oczy jego jakimś 
blaskiem zajaśniały, a na twarz żywy rumieniec | 
wystąpił. Czuć było, że w chwili ogólnego zain- .- 
teresowania i skupionój uwagi człowiek ten wy- 
powie jakąś wielką prawdę, ale gwar, dolatujący 
w te) chwili z karczmy i głośny krzyk kobiecy, 
powtarzający po kilkakroć bat ku (ojcze) przer- ki 
wał rozpoczętą rozmowę. Semen, poznawszy w © 
tym głosie przestrach i wzywanie ratunku, pred- 
ko do karczmy poskoczył, a za nim podążyli i 

"(Ciąg dalszy nastąpi.) 
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| ciągu roku sprawozdawczego 4263 dzieciom, które 
Wszystkie bezpłatnie były leczone. 

i 

| Jasne a dokładnie wykonane sprawozdanie lekarskie 

| Podpisane przez ordynującego lekarza zakładu, dra. 

oF: Szczegółowe wykazy dochodu i rozchodu oraz 

4 | Osowiekiego, dopełniają sprawozdania tćj sympatycz- 

| | nej instytucyi. 

+ Gorąco polecamy Szpitalik dziecięcy sercom i 
| Pamięci naszych czytelników, Potrzebuje on pomocy 

1 zasiłku od społeczeństwa, któremu nieocenione od- 

| daje przysługi. 

Pamiętajcie na słowa Chrystusa: „Co ubogiemu 
cie, mnie dacie'‘, a dar wasz będzie pleco za- 

u, tam, gdzie żaden cżyn, 
i | bez rachunku nie zostaje. 

W końcu dajemy dla wiadomości chcących prze- 

| tac dary Szpitalikowi, jego adres: 

żadna myśl dobra 

Ę 

Poznań, ulica 

| Wiadomości z blizka i z daleka. 
Poznań, 4. kwietnia. 

| * Odwiedzanie grobów. Od Wielk. Czwartku 
vamilkly dzwony — w Kościele Bożym żałoba. Dziś 

|Chrystus Pan w grobie złożony. Odwiecznym a 

| | wzniosłym zwyczajem otwarte są świątynie Pańskie 

Poniedziałek, 6. kwietnia: 

Warszawie.‘ 
Wtorek, 7. kwietnia: „Marya Stuart.“ 

Sroda, 8. kwietnia: „Podróż na Kaukaz. 
* Wystawa sztuk pięknych w pałacu hr. Dzia- 

łyńskich przez jutro i poniedziałek otwartą będzie 

od godziny 1 do 6 południu. 
Wstęp przez te dwa dni od dorosłych 25 fen., 

dzieci 15 fen. 
Od wtorku wystawa otwartą będzie od godziny 

11 z rana do godziny 6 po południu. 
‘ Od tego dnia opłata wstępna jak dotąd. 

* W pierwsze święto Wielkanocne odbędzie 
się zabawa z tańcami w sali p. Fischera na Jezy- 

cach urządzona przez Kółko śpiewaków Towarzystwa 
Młodych Przemysłowców. — Początek o godzinie 8. 

Gościom wstęp dozwolony. 

„Podróż po 

* Radosna dochodzi nas wiadomość z wiaro- 
godnego źródła, że ezeigodny Patron Spółek zarob- 
kowych ks. Szamarzewski powrócił zupełnie 
do zdrowia i spełnia już wszelkie obowiązki kapłań- 

skie i publiczne. i 
* Chorągiew czternaście metrów długą, wy- 

wiesił kupiec Egner w Berlinie na uczczenie ks. Bis- 

marka. Wieczorem około godz. 8 zajęła się ta cho- 

rągiew od lampy i spaliła się. Policya miała nie 

mało roboty, aby gasić tlące się kawałki spadające 

* Tow. śpiewu „Halka“ w Bydgoszczy posta+ 
cmentarze, a wierni tłumnie zwiedzają groby | na ludzi. 

| krewnych. 
| * Teatr. W niedzielę. 5. kwietnia (pierw- | nowiło 

| sze święto): „Wiarusy Sztandarów Franeyi'*, dramat 

sobie stósowną chorągiew sprawić; uprasza 

więc szan. firmy, których podobne przedmioty są 
specyalnością, nadesłać wzory takićj chorągwi oraz 

cenę i warunki, do S$. Winnickiego sekretarza. Cho- 

rągiew ma być haftowaną i wpółześróbowaną, t. i 
drzewiec z dwóch części się ma składać. } 

S. Winnicki, sekretarz „Halki. 
* Bezrobocie popów zawiązało się w Bułga- 

ryi, Zgromadzenie narodowe w Zofii nie zamieściło w 
budżecie pozyeyi pensyi dla duchowieństwa prawo- 

sławnego, dopóki nie zostanie ściągnięty zalegający 
podatek, na pokrycie téj rubryki przeznaczony. Po- 
datku atoli nikt płacić nie chee; więc duchowieństwo 

pozamykało cerkwie w całym kraju, nikt w całćj 
Bułgaryi nie może się ani ochrzcić, ani wziąć ślubu, 
ani chrześciańskiego otrzymać pogrzebu. 

* Z Kamerunu donosi majtek z okrętu ,,Bis- 

mark“, że na pokładzie tego okrętu jest 23 murzy- 

nów, z którymi niemieccy majtkowie mają dużo am- 

barasu, bo to złodzieje, leniuchy i nieschludni. Przy- 

chodzi więc ztąd do łajania i karania tych Kame- 
ruńczyków, którzy znowu oddają pięknem za nadobne, 
dla tego też bijatyki między murzynami a Niemcami 

dość częste, Mieli ci czarni wyuczyć się służby 
okretowéj, a potem być nauczycielami swych braci, 

aby ich przyzwyczajać pod rygor niemiecki; trzeba 

ich będzie jednakże puścić do domu, gdyż się wszystkim 

sprzykrzyli. 

* Kalendarz. Niedziela, 5. kwietnia: Win- 
centego F. Wschód słońca o godz. 5 minut 28, za- 
chód o godz. 6 minut 38. 

Poniedziałek, 6. kwietnia: Wilhelma W. Wschód 

o godz. 5 minut 26, zachód o godz. 6 minut 40. 
Wtorek, 7. kwietnia: Donata i Rufina. Wschód 

o godz. 5 minut 23, zach. o godz. 6 min. 42.. w 5 aktach z muzyką pp. Dumanoir i J. Juljes. 

1. a 

Dziś o godzinie 10-t6) nd w Bogu nasz najukochań- 
szy synek 

Franciszek Ksawery. 
Pogrzeb odbędzie się w wtorek o godzinie 5-tój po południu 
z domu żałoby, Strzelecka ulica nr. 31, o czem donoszą 

| krewnym i przyjaciołom w smutku pogrążeni rodzice 

Malinowscy, 
Poznan, 4. kwietnia 1885. 

ai = 

: 7 F (| 

A, KROMOLICKI 
Skład garderoby męzkiej 

Jezuicka ullca nr. 12 
poleca wszelkie sukna i bukskiny tak 
krajowe, jako tóż zagraniczne na We 
bramia, paletoty i t. d. podlug 
ńajnowszych żurnali, po cenach umiar: 
kowanych. (671) 

= EEE RA 

Wyroby 2 Alfenidy Christofla 2 Paryża I Karlsruhe, me 
ii Wydział przedmiotów \ 

(791) 

i do wypraw skromnych i luksusowych 
jako to: łyżki, noże, widelce i łyżeczki do kawy, tace zasta- es 

1 9 wy, samowary,. płukalniee, herbatniki, czajniki posrebrzane i && 
L z metala Albotd, imbryki do kawy i garnuszki do śmietany, OO) 
> etażerki i klosze do cukru, koszyki do ciast, menażki do octu 
X i oliwy, sölniezki. cukierniezki, podstawki do noży i szklanek, 
* serwisy do wódki i kawy, kandelabry, lichtarze stołowe i 
7 ręczne. (777) 

7 Wydział sprzętów kościelnych: 
monstrancyc, puszki do kumunikautów, kielichy z kupami 

: podług przepisu powleczone grubą powłoką 16 prób: srebra, je 
i ‘pateny do chorych i naczynia do Oleju św., ampułki, trybu- A) 
x larze i łódki do kadzidła, krzyże na ołtarze i do procesji, R 
ć „relikwiarze, lampy kościelne i przed obrazy, lichtarze i dzwon- 
b ki harmonijne i t p. poleca, poręczając za rzetelność wyro- 
3 | bów po umiarkowanych lecz stałych cenach 

i J. Stark 
LS A if A bie 

Br Be skład Alfenidy i sprzętów ało, oe 
; AE ulica 21 vis-a-vis hotelu francuzkiego. 

| | PCE EN 

Zu Z powodu wy- 
prow adzenia się są pra- 

wie nowe meble orze- 

chowe na sprzedaż, w 

domu przy Wielk. Gar- 

Fo — komisowe -£ 

hmn BRAUN 
|. Poznan, W. Garbary nr. 5 

> zajmuje się wszelkiemi sprzeda- 
-  %amj, kupnami i wydzierżawia- |) żami, kuj y 
BY niem domów, oberz, wsi, folwar- 

- ków oraz oleca od każde. 0 Czasu pP g 

WE
 

| -
 P

AY
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W księgarni J. KK. Zupan- 
skiego jest do nabycia i co 
tylko opuściła prasę: 

\ 1 Tal sy) r ę Mowa żałobna 
powiedziana 23-g0 marca 1885 na 
pogrzebie Sp. Władysława Mau- 
rycego Grzymały 

Niegolewskiego 
doktora obojga praw, byłego pre- 
zesa Koła polskiego i wieloletnie- 
go posła sejmu i parlamentu nie- 
mieckiegó przez Ks. Leonarda 
Ostrowicza, proboszcza w 
Usarzewie. (782) 

pod opaską 65 fen Nadeslaé w 
znaczkach pocztowych. 

BER” Cena 60 fen. "mf |; 4 

ae Wilhelmowski vis-a-vis teatru niemiec. ą = 

poleca bogato zaopatrzony: skład regulatorów od % 
20—200 mrk., budziki prawdziwe paryskie, Fry- as 
burgskie Beckera od 7—20 mr., zegary Ścienne, six 
kukawki pięknie rzeźbione z wyborowego drzewa Set 
5—45 m,, złote zegarki Rm. i kluczykowe od 30 ŻĘ 
do 300 mrk., srebrne zegarki Rm. i kluczyk. ze Fi 

u: złot. brzegami od 18 — 60 | mrk., nikłowe zegarki & 
#18 Rm. i Bias: od 12—30 mrk. - Wielki wybór łańcuszków zk 
x mezkich i damskich ze złota, srebra i niklu. — Wszelkie 3 
ŚR zamówienia i reparacye w zakres ten wchodzące, wykonuje $ Ę 
ZTE spiesznie i akuratnie po cenach bardzo niskich dając za Eis 

chodzenie tychże 2-letnią gwarancyą. (784) 

re essen) 
KSIEGARNIA, 

skład materyalöw pismiennych 

K. Gasiorowskiego . UąSK = 
w Sremie 

przyjmuje Abonament na cza- 
sopisma we wszystkich jezykach. 
Posiada wielki wybór książek 
‘do nabożeństwa, jako i książek 
szkólnych używanych pe szko- 
łach. Wszelkie nowości lite- 
rackie, ogłaszane przez inne księ- 
garnie, ma zawsze na składzie i 
dostarcza po tych samych cenach 
Rejestra gospodarcze w wielkim 
wyborze. Skład materyałów pi- 
śmiennych najstarannićj zaopa- 
trzony. Qzytelnia polska, fran- 
cuzka, niemiecka. (87) 

Do kregielni 
ma na skladzie ı poleca tanio: 
Kule z drzewa krzyżowego jako 
też Kręgle z drzewa grabowego; 
szczeble do schodów także na 
składzie. 

E. Kajkowski, tokarz. 
Chwaliszewo nr. 50. (785) 

Kilku studentów 
przyjmę pod korzystnemi warun- 
kami. Scisła opieka zapewnia się. 
Fortepian w domu. (786) 

B. Milski, Długa ulica 14. 

09999999 
Od połowy kwietnia przenozzę 

magazyn mód 
i pracownią sukien 
do kamienicy przy ul. Horna 
mr. 222 ob k Horelu du Nord. 

(768) w GnieZnie. 

0000000600 
Rzetelny rzemieślnik poszukuje 

IE” pożyczki BE 
pieniędzy. Po 3 latach zwróci ją 
uczciwie. Łaskawe oferty przyj- 
muje Eksped. Wielkopolanina pod 

, ie rządzców z kaucyą, ekonomów Rz. moe (A 
-  kasyerów, pisarzy, gorzelanych, barach nr. 51. (792) 
, | wWłódarzy, borowych, strzelców, \ ‘ ‘ 
- W stelmachów, służących, kucharzy, 
; ogrodowych, nauczycielki, bony dll (Kid | IK 
1 frebl., gospodynie, kucharkii. itd. Nol 

pianina tanio, za got.albo naraty, | tanio do sprzedania (767) 

Fabryka Weidenslaufer, Berlin. | zul . Be) , UL Jezuicka nr. 8. znakiem 8. J. 4280, . (668) 

M. Merska | 

Sieczkarnie, radlice, żelazo kute i walcowane, 

szyny kolejowe i podciągi do budowli, gwoździe 
drutowe, łańcuchy, smarowidlo do wozów, oraz 
żelazne szafy do pieniędzy z 5 kluczami, stóso- 
wne dla kas kościelnych, jako tćż żelazne szka- 

tułki, także do wmurowania, wagi do ważenia 
bydła, wagi decymalne itd. poleca 

1. KRZYZANOWSKI 
1% Szewska ulica 1%. (410) cj 

OHOHHHHHHHHHHHHHHOHS 
Osiedlilem sie jako 

rzecznik w Łabiszynie. $ 

T. Hildebrand. a 

200009009000009090000 
z sadkiem przy domu wraz Z dwie- 
ma wielkiemi placami budowla- 

pod Sobétka, 
sprzedaje do siewu Om 

0
0
0
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nemi w objętości 7 mórę w naj- 
. główniejszćj ulicy w. Środzie; roli 

zaraz przy mieście 7 mórg, w * polu 
3 morgi, rola pszenna, są z wol- 
néj ręki do sprzedania. Blizszéj 

wies angielski. ry- wiadomości udzieli A.. Pudele- 
2 ee as *.%, | wiez, wdowa (724) 

chlik, razem z żytem już By r = 
dojrzewajacy, bardzo cie- Zde tr 1 k: A WCY dojszewający, bardzo cię. | Zdatni krawcy 
zki po 8 m. cent. (794) gł. 

znajdą zatrudnienie, (783) 

Ucznia J. Skoraczewski, 
: ? Stary Rynek nr. 8, I pietro. 

do handlu wina i korzeni 
Sluzacy zon. 

w 36 wieku; zna swój fach do- 
skonale, przytem myśliwy; świa- 
dectwa bardzo dobre z kilkona- 
stolet. pobyt. w „miejscach poszu- 

. kuje umieszczenia od św. Jana. 
Łaskawe oferty uprasza się do 
a aay „e elküpol © Dog, literą 

potrzebuje 

M. Głowiński, 
(670) w Obornikach. 

Wielmożnym Paniom obywatel-' 
kom za wspaniałomyślną ofiarę 
składamy serdecznie, Bóg zapłać. 

(778) Fralia. i PRE R Że 79 
ji 
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ron TT yw 
»ajrozmaitszego fasonu w kształcie Koszyka, rogu obfitości, 
poduszki, albumu, podkowy. liry i t. p. stósownie do zle- 
cenia, wyrabiam z jak największą elegancyą, wybornego smaku. 

jag Cukry deserowe “Sy 
ma sposób warszawski własnego wyrobu, codziennie świeże funt od 
1,60 mrk. do 4 marek w elegackich pudełkach. Karmelki w 16 
gatunkach od 60 fen. do 14 marek. Karmelki nadziewane 
znanćj dobroci w puszkach blaszanych. Rozmaite eleganckie pu- 
dełka z czekoladkami deserowemi z fabryki Ph. Suchard. Owoce 
esmarzane w pudełkach szklanych i papierowych od 2—15 mrk. 
Nową przesyłkę bomboniorek z Paryża poleca (246) 

A. W. ZUROMSKI, 
cukiernia, fabryka karmelków, cukrów i czekolady. 

Poznań, naprieciw teatru polskiego. Filia: Wroclawska ul. 25. 

Stary Rynek 76, obok pałacu hr. Działyńskich. 

Na sezon wiosenno-latowy 
polecamy w wielkim wyborze, po cenach jak dotąd nizkich 
wszelkie nowości w materyach wełnianych od naj- 
tańszych do najdroższych wyrobów; grenadiny czarne 
wełniane i jedwabne w deseniach najmodniejszych; Kasz- 
miry oraz nowe wyroby deseniowe czarne: mąterye 
jedwabne czarne i kolor. w gatunkach trwałych; aksa- 
mity czarne na paletoty w różnych szerokościach i zna- 
nój dobroci; aksamity Kolorowe jako i inne nowe 
wyroby do wystroju sukien we wszelkich modnych odcie- 
niach. Plotna, szyrtyngi, płócienka na fartuchy, halki la- 
towe, bieliznę męzką, krawaty, parasole, derki podróżne itd. 

J. 4 T. Kamieńska 
Skład bławatny, jedwabi, aksamitów, płócien i fabryka 

bielizny męzkićj. (21) 

Stary Rynek 76, obok pałacu hr. Działyńskich. 

L. Marchlewski 
zegarmistrz, (49) 

były zarzadzca nie egzystującego już 
ogólnie znanego zakładu 6. Huebnera, 

poleca największy swój skład zegarków 
złotych, srebrnych, regulatorów i bu- 
dzików; także największy wybór złotych, 

srebrnych. złotem pociąganych i niklowych łańcuszków. Pore- 
czenie kilkoletnie. Sortymenta zegarków i łańcuszków do wyboru 
wyseła chętnie. Stare zegarki i łańcuszki przyjmuje w zamian. 
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Polecam się Przewielebnemu Duchowieństwu i 
Szanownym Zarzadom kościołów do wykonywania 
wszelkich prac rzeźbiarskich, sztukatorskich, malar- 
skich i pozłotniczych. 

Buduję nowe ołtarze z cegieł, z lanego ce- 
mentu, z gipsu i z drzewa. Murowane wykładam 
trwałym kolorowym stiukiem (mozajką); cemen- 
towe, gipsowe i drewniane złocę i imituję farbą o- 
lejną. Stawiam ambony, chrzeielnice i balustrady. 
Wykonuję figury św. Pańskich. Zebem czasu zni- 
szczone wszelkie rzeźby i ołtarze z piaskowca i 
marmuru, slifowaniem do pierwotnego stanu do- 
prowadzam. Słowem, zajmuję się całkowitem udeko- 
rowaniem świątyń Pańskich, do czego zalicza się 
jeszcze nieznane dotychczas u nas talkowanie ścian 
tychże świątyń. Praca staranna, ceny umiarkowane. 

M. PIOTROWSKI, 
sztukator i mozajcysta. (781) 

Poznań, ulica Strzałowa nr. 7. 
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Polecam mój wielki skład gotowéj 

garderoby mezkiéj, 
jako i dla chłopców. 

Ubiory kompletne począwszy od 16,— marek. 

(527) 

Zakiety ; 8,— ” 
Spodnie 4 4,50 e 
Ubiorki dla chłopców _,, 3— 

Równocześnie polecam Szanownéj Publiczności mój bo- 
gato zaopatrzony hamdel w materyach tak krajowych 
jak i zagranicznych. 

Zamówienia wykonują się podług miary w 24 godzinach 
podług najnowszych żurnali. 

Za dobre siedzenie gwarancya. 

Z wysokim szacunkiem 

8 BRZESKI. 
52. Stary Rynek nr. 52. 

Jedyny polski (673) 

Skład machin do szycia 
najlep. Singera, Lipskich stup- 
kowych, cylindrowych itp. rów- N 
nież machiny do prania i wyZdiy- © 
mania. Jako nowość polecam AU 
dla większych zakładów machiny © 
Singera z aparatem obszywającym 
dziurki. Ceny przystępne, 3-letnia'd 
gwarancya, wszelkie machiny do- 
stawiam do kazdéj stacyi franko. 
Spłaty ratami, przy gotówce zna- 
cznie tanićj, stare machiny przyj- 
muję w zamian. Reparacye miej- 
cowe i zamiejscowe wykonuję do- 
brze w najkrótszym czasie. Zara- 
zem polecam wielki wybór lamp F 
stołowych, wiszących itd. x 
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i POPŁAWSKI Poznań, sw. Marcin nr. 16. 

Bracia Lesser 
w Poznaniu, Mała Rycerska ulica nr. 14 

polecają swój bogato zaopatrzony skład 

rolniczych maszyn i narzędzi 
wszelkiego rodzaju. (694) 

ne 5 

Melka wybór zegarków 
See złotych, srebrnych, niklowych mezkich i damskich, 

żegarów salonowych, stołowych i szwajcarskich regu- 
latorów, budzików, lańcuszków.  Biżuteryi jako też: 
okularów, binokli, lornet teatralnych i marynarskich 
barometrów, termometrów i odnośnych artykułów po 
cenach umiarkowanych. (591) 

hand Atelier dla reparacyi zegarków i rzeczy optycznych. 

J. SZUBERT, zegarmistrz i optyk. 
Fryderykowska ulica nr. 1. 

ZAKŁAD TAPICERSKI 
sw. Marcin nr. 32 

wykonywa wszelkie prace w zakres tego zawodu wchodzące. 
Długoletnia praktyka daje mi możność wszelkim wyma- 
ganiom zadość uczynić. Polecajac to moje przedsiębiorstwo, 
spodziewam się, że przez rzetelne, akuratne i punktualne 
wykonanie zjednam sobie względy Szanownéj Publiczności 

(638) z poważaniem 

Władysław Przybylski. 
JES” Na Swieta BE 

polecam 

prawdziwe wyborne piwo monachijskie, praw- 

dziwe wyborne piwo kulmbachskie, , wroclaw- 
skie piwo z Świdnickiego sklepu (A. Friebe), 

jako téZ wyborne piwo grodziskie i tutejsze 
piwo składowe. (776) 

0. KIRSTEN, Berlińska ulica 7. 
ae em ATAK 

Do wykonywania prac budowlanych 
wszelkiego rodzaju, 

robót murarskich. ciesielskich itp., 
układania projektów, kosztorysów, 

_ urz. obliczeń, iy 
rysowania architektur, dekoracyi itp. 

polecają się 

Kindler & Kartmann, 
architekci. (765) 

Biuro przy Młyńskićj ulicy nr. 43. 3 
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Na pore zasiewów 
polecamy w wyborowych i świeżych ga 
tunkach po cenach jak najniższych: 

lucernę niebieską i piaskową, wszelkie 
gatunki kończyn i traw, jako też mie- 

: szanek na łąki, pastwiska itp. 
Kukurydzę świeżą wirgińską, seradelę, 

rzepik, groch wielki polny „Victoria*, 
jęczmień oryg. proboszczowski, siemię 
Iniane, rygskie i pernawskie; najrozmai- 
tsze gatunki ćwikieł i marchwi paste- 
wnych oraz warzyw i nasion leśnych. 

Cenniki przesyłamy na żądanie fran- 
ko bezpłatnie. (793) 

(fmiarowski Sayer, 
Handel nasion, Jezuicka ul. 1. 

Mocne szczepy wisniowe, tere= 
Sniowe, gruszkowe i jablonkowe ma 
na sprzedaż w maléj i wielkié) ilości. (780) 

Dominium Dąbki per Netzthal. 

—| 

Kurs handlowy 
rozpocznie się 20 kwietnia r. ! 
Program franco. (486) | 

Prof. Szafarkiewicz. 

SCYLITYNA 4 
niezawodny środek trujący je} 
dynie szczury i myszy a nieszkoj 
dliwy innym zwierzętom w pusé 
kach po 60 fen. i po 1 marce. 

Helos, balzam, jedyny sre} 
dek usuwający wśzelkie nagniotki) 
bez bólu, flakonik 60 fen. polec# 

Z. Ritter, aptekarz w Gnieźnie) 
Nadto środków tych nabyć 

można: w Poznaniu u Fraasa ul} 
Szeroka; w Inowrocławiu u pp4 
Godlewski & Kurowski; w Kroto| | 
szynie u Mierzyńskiego; w Lesznie! 
u H. L. O. Voigt; w Wrześni u 
Machowicza; w Jarocinie u Bat} 
sińskiego ; w Nekli u Ed. Friderich] 

Sklad piwa 

Firma: J. GNIATKOWSKI| 
poleca (769 

prawdziwe piwo kobylepol-| 
skie jasne i ciemne, bawar-| 
skie, kulmbachskie,dubelto-| 
we poznańskie i stare gro-| 
dziskie w butelkach i sąd-| 
kach po cenie browarowéj. | 

un 

Wee Rog św. Marcina i Wil-| ”” 
helmowskićj ulicy nr. 16. 

labość u mężczyzn, #| 
skutki szczególnićj tajnych 8} 
grzechów młodości, tyle $ 
zdrowia niszczących, oraz @ 

pewno i trwale usunąć, po- @ 
ucza jedynie w licznych już 
nakładach rozpowszechniona 
ilustrowana książka 

Dr. Retau's { 

SELBSTBEWAHRUNG | 
polskie wydanie: cena 1 mrk. § 

niemieckie 3 mrk. 
Tysiące ludzi znalazło przez J 

to objaśnienie swych cier- & 
pień a przez użycie kuracyi w 
książce tćj poleconćj swą zu- @ 
pełną siłę męzką. Za nade- 
słaniem franco | Mr. 20 fen. EI 
odbierze się książkę franco wi 

i kopercie przez Verlags-Maga- 
zin braci Bierey w Lipskn.f 

W Poznaniu ma na skła- 
dzie księgarz A. Spiro. (8) 

and | 
Szanownej Publiczności miasta | 

Ostrzeszowa i okolicy mam za- 
szczyt donieść uniżenie, że prócz 
różnych mebli, mam także na | 
składzie wszelkie gatunki tru- | 
mien, które po przystępnych i 
rzetelnych cenach Szanownéj się| 
bliczności do łaskawego uwzglę- | 
dnienia polecam. (460) | 

Roman Ligocki, 
mistrz stolarski w Ostrzeszowie. 

Miejsce dla ogro= 
dowczyka wolne za- 
raz w Dominium 
Dąbrówka per Lu- 
domy. (787) 

Kowal: 
samotny, obeznany z prowa- 
dzeniem lokomobili i wszel- 
kich maszyn gospodarczych, 
poszukuje od każdego czasu 
stanowiska. Blizszych szeze- 
gółów udzieli Walenty An-- 
drzejewski w Dakowach 
Mokrych pod Opalenicą. 

Cukiernia 
do sprzedania z calem urzą- 
dzeniem w Królestwie w mie- 
ście gubernialnem w Rynku, 
pod korzystnemi warunkami. 
Gdzie? wskaże Ekspedycya 
„Wielkopolanina“. (768) 

Nazlsuem 1 drukiem Fr. Chocieszyńskiego w Poznania, — Redaktor odpowiedzialny Roman Trąmpczyński z Poznaria. 

j wszelkich nadużyć, jak jeßl 


